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BABA CUP, czyli bez chłopów, babom lżej 
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Nieco w cieniu wielkoszlemowego US Open i sukcesów polskiej czołówki, w Warszawie toczy się rywalizacja BAB. Popularny już Baba Cup, czyli deblowy turniej amatorek o puchar Prezesa FinLife, po patronatem Sportowych Faktów wystartował na kortach Warszawianki. 

Do czwartej edycji turnieju zgłosiło się 216 zawodniczek. Na korty stołecznej Warszawianki zjechały się reprezentacje całego kraju, od Szczecina po Zakopane. Pomysłodawczyni i organizatorka imprezy, Barbara Kowalska lubi powtarzać, że chętnych byłoby więcej, tylko miejsc brakuje. 

Żadna z edycji rozgrywek nie zawiodła uczestniczek. Dwa dni gry w tenisa, przedzielone wieczornym bankietem podczas którego na parkiecie króluje 216 pań. Bo BABA CUP to turniej pań dla pań. Panowie muszą zniknąć, chyba że akurat są reporterami Sportowych Faktów, ale czego nie robi się dla czytelników. 

Warto prześledzić jak było przed rokiem we Wrocławiu i może wybrać się do [image: image2.png]


Warszawy pokibicować amatorkom w ich zmaganiach tenisowych? 

Więcej informacji na stronie www.babacup.com.pl. ZAPRASZAMY

